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Nr. 5417. Lwów, sobota 4 września 1920 Rok XI XI 


Wojska nasze zajęły Suwalki! 
Budienny cofa się na połudn. wschód! 
Dalsze rokowania odbywać się bedą w Rydze! 


Krótka ocena sytuacyi 
na froncie. 


(Od naszego sprawozdawcy wojskowego). 
Lwów, 3. września. 


Wojska nasze wkroczyły do Suwałk ! 
PROD NA TSZĘ zsmtabu gonoralnsgo. 


Warszawa, 2. września. | współłziałania eskadry totniczej frontu połudńc. 
Doia 1. bm. wojska nasze witame emtuzydstycz-| wego, która w znacznym stopniu  przydzynńia Się 
mie przez ludność miejscową, wkrodzyły do Su. | da pomyślnego rozwoju naszej koużrakcyj i obec- 


Jeszcze jedno zwycięstwo polskiego oręża. | wałk. nia w pościgu za nieprzyłaciałem oddaje Świeżna 
Budiemmy, zaawanturowany w okolice Zamo- Na lini Sokółka - Brześć Litewski i dalej| usługi. zpw 
ścia, pędzony rozkazem Trockiego, czy też Swe-| wzdłuż Bugu spokój. Na połudtriowym odcinku nieprzyłaciel paro- 


mì ambitnemi zanńarami na Lublm, został A Budienyj po klęskach doznanych w wałkaci | krotnie atapowa! Busk, ataki odpart”. 
aasze wojska otoczony i rozgromiony. Likwida- pod Zamościem i Wolica śniątyńską, chnotiąc po- Wzdłuż Gniłej Lipy 1 Dniestru wałki o ciha- 
cya całej jego wyprawy: zostanie pewnie w ciązu | została oddziały od ostatecznego rozbicia, prze. | rakterzę lokaimyni. 


najbliżsaych dni, lub może już jest ukończona. prowadzą kątenzywny Odwrót w kieranku półn.- Naczelie Dowództwo W. P, 
Najlepsza część armi sowieckiej, ostatnia 0-| wschodnim, Z uznaniem podkreślić należy Świetne Sztab Genetalny. 
Stoję bełszewizmu w Rosyi, poniosła poważne 


* 


skrąty. Brawnra watażki, dzika zaciętość jego 
„wojsk, mie utrzymały sie wobec zdecydowanych 
planów polskiezo dowództwa, wobec męstwa i 
zimnej krwi naszego szarego żołnierza. 


Nieprzyjaciel odrzucony za Bug i Gniłą Lipę! 


Lwów, 2. września. | wojska gen. Pawłenki. Ataki parto. 

W celu usunięcia silniejszej grupy meprzyja- Grupa  nieprzyjacielska w reiomie Sokal 
cielskiej w rejonie Gliniany-Zadwórza została za- | Krystynopoł, cełom odciążenia armii kormej Bu-: 
rządzona akcya, która doprowadziłe do rozbicia) dzienego atakowała uporczywie w kierunku na 
tej grupy i odrzucenie nieprzyjaciela za linię Bugu | Belz, który chwilowo został przez nas opuszczo- 
i Gułej Lipy. ny. Przeciwakcya w toku. 

Na południu mieprzyjaciel uporczywie atakuje 


„© Nasuwa się pod pióro okrzyk napelr omego 
dumą serca polskiego na cześć naszego Żołnierza, 
który zmuszony przeważająceną siłami nieprzyja- 
cjela, odbył tak ciężką drogę odwrotową, pomimo 
jednak wielkich udręczeń fizycznych i moral- 
nych, mie zachwiał stę, odrzucił wszelkie podsuwa- 
ne mj przez wroga przez azitacyę ponętne obrazy 
balszewickieKa raju i wsparty licztymi ochotn ka- 
mi £ nową energi ruszył naprzód. 

Szaremu żołnierzowi. naszemm, który piersia- 
mł swemi zasłania i czesto Śmiercią lub ka- 
lectwom okupuie miepodlezły byt polskiego na- 
rodu — Cześć! 

Meżemy stwierdzić na tym miejscu sukcesy 


wojsk naszych rówsńeż w walke na froncie A ze 
> udało dotrzeć do prawego brzegu Dniestru zosta- |do zarządzeń Najwyższego Dowódriwą polskiego 
a. AETERNE ou na a iły odrzucone, bądź też okołone i wzięte do n'ewo- przekroczyła rapowrót Dniestr. Nastepnie armia 
toku, qdyż bolszewicy roz azalii staraj u| $ Brygada bolszewicka z 4000 ludzi, która w kie- ta rozpoczeła na tyłach bokszowickiren frontu w 
trzymać ma „tei i tej linii ; przeszkodzić nas ja się u- rumku Horodenki przekroczyła rzekę, poddała Stę | kierumku północnym marsz m Brzełzew (Złota Li 
chodowi naBrzód 3 zant PO) no oktołeniu jej w całośc Ogólną Eczbę jeńców |pa--Buczacz) i pobiła z zadziwiałęcym 
: oceniają na 8000. zrajdużące się tamże wojsko bolsaretckie, sku- 


SUKCESY POLSKIE W GALICYI. od wielu tygodni walczy na najdalej wyswmiętem 
Berlin, 31 sterpnia. |prawem skrzydle połsko-ukrarńskiago frontu w 
(Tel. wł.) „Deutsche Ailg. Ztg.* pisze z Kopen Galicyi wschodniej, a po obromte dolnego odcinka 

hagi' W. Gaiicyi wschodniej wojska polskie — we |mad Seretem i Strypa w związkn z bołszewickie- 
dle telegramów warszawskich — wyparły oddzia |mi próbami przełamaam fronta w tieremion ma 
ty bolszewickie z akalic nad Dniestrem i z lewego Lwów cofnęła stę nz południe przez Distr na 
brzegu Bugu. Bolszewickie oddziały, którym się Stanisławów i Kołotryję. dnia 26 ben. Słosuwnio 


<a Brolis. p kiem czego zachwiany rosta także śroat bols“: 

w wieki pag Lwowem aż do Czpóswewa, Wiec. 
JE "zma UKRAIŃSKIE ZWYCIESTWA NAD BOLSZE- ilość jeńców. między cim) tałyke srisb puikot: 

WIKAMI. wielka część zdobyczy zabramej mrsedbewu pc 

= Wiedeń, 31 sierpnia. |Szerwomą armię, wpadla w ręce zzarj akralńsi : 


, (Tel. wi.) (K. B.) Ukrańskie Biro prasowe do 
nosi ő Tarnowa: Ukraińska armie Pawlenki, która 


„al. BER Ken a CT 23 | Nr. 5467 


Nota orzeka również, że sytuacya mtiltarnd 
Resyi polepszyła się w dniach ostatmich i ż0 SOs 
wily nietylko mają możność zrmiszczęnia Polski 


„3owiety znowu gotowe do walki”. 


Tak przynajmniej obwieszcza sow. „Prawda“. 
lecz także rozpoczęcia ataków na innych częściach 


E Wtrszawa, 3 września, |cyi rertynel i związkowej. Siły nasze Krzepną, | groniit Pr w zand -8 7 sę 
+- z wał Sj c , , Cl rymyszojja sią Oręża, natychmis- 

tTelet.). (m) „Prawda“ sow'ecka pisze : Już |koncctrują się i wzmacniają. Oto znowu ZOtawi | szowego pokoju,  - 
4 miesiące toczymy walkę z polske szłąchtą, 4 jesteśmy do walki, „Trocki w swojej odezwie do 
wies, chłop i rabolnik rosyjski niesie iuż krew |<olelarzy zapowiedział, że zwycięstwa rozpoczy - R ) z. ohe 
swoja | mienie do tej wałki, Staliśmy już u wrót |na się od warsztatu koleiowege, toczy się Ls okowania polsko»ros. 
Warszawy, lecz udało się im zmusić nas da co. |SZYNACh a kończy się w uderzer' ach bagnetu, Ta odb wać się b dalei! 
fnięchą sie prawie na sama cinograficzną gran'cę |jedna zlączona praca rozwija się ną wszystkich d y & à adą Eer j z 
Polski, jedrak przezwyciężymy wszelkie trudno- | Polach, jesteśmy przygolowani do wałki, przejęci |Cziczerin zgadza się na prz-niesienie 
że. Tę pewność dają mam napływające codzien- jeduvm duchem partyj komunistycznej, obrad do Rygi! 

- b “ u > | 


tie zewsząd wiadomości © nieustającej mobiliza- | Przewodniczącym delegacyi ros. zo: 
| l | staje Joffe! 
Trocki oczekuje wielkiej bitwy pod Mińskiem! w Warszawa, 3. września. 


Wiedeń, 31 sierpnia. |łaczyć sie z innymi oddziałami rosyjskimi. Gdy p i ipt ae 0 > 7 
o KTal. wi). „N. Fr. Presse" domow : Liczba |sią zbliżylą dy Ossowca znałazłą się sama wobec | się będ e zi, 5p >- 

P KME i E Z Te p j a w dałszym ciągu. Wczoraj otmymano 
jeńców rosyjskich w Polsce wzrosła do 120.000. |armi polskiej i coinęła się szybko, Przypuszczają | młaafowicj w Watszawie radie Cziczerina, w 
Niema jiż ną ziemłach połskich zonzanieo wamego |że zechce połączyć się z nowem wojskiem rosyi- którym rząd sowiecki wyraża swą Zgodę na 
żołnierzą rosygstócyo, władze tomą się jednak z skiem, gremadzącem się pod Mińskiem, gdzie | przeniesłenia siedzłby Kónierzncyi pokojowej z 
ME jdnie Się jeszcze w Połsce 89.000 czer- | wedle planu Trockiego ma się rozegrać mowa bi- | Mińska do Rygi.  Tamsamem dsunipte zastały 
wenożrmiejców, którzy uskłują w małych gnupach |twa, Przyruszczemę to opiera się ma rosyjskim | wszelkie przeszkody, które dotąd ttrudniaty pfó- 
mikat zetkrjęchą sę z polskie wojskiem i pot- |rozkazie dzienmym, wzywającym wszystkie woj- | wadzenie nezocyżcyi między obu wojującymł 
ską. Indrmócłą uciekają w nieskordynowąnych hor- | ska, które uszły mewofi, by się wdały do Mińska. | państwami W swojem radio czwartkowemi, "EL 
dach baitta do wschodnio-pruskiej gramcy badż Krążą też pogłoski 0 oczekiwatreć rzezi wiecki komisarz dla Spraw zagr. zawiadamią Tz 
też do Mińska, Połowa korpusu armij czerwonej rosyjskich oficerów, Jeńcy miefi oświakczyć, że | wnocześnie, że ma czełe delegzcyi rosyjskiej udnie» 
okciona pod Mławą, tie zdolzła uciec wczas į po- | Briss tow i Kłemiawski małą być zastrzełeni. cej głę do Rygi stanie Jofłe. Świadczy to g tem, 


r. Sp ‘že Kromi zmieni! radykałiie swój poglad naisto- 

į a A ` ` 4 tę rokowań z Holską, w miejsce bowiem dziala 
Cziczerinowi zdaje się, ze prowadzi dalej ofenzywe! oza „minorum gentum“, za jakiego uchodzi! Daw 
| : , ; i miszewski, wysyła jednego ze swoich tajwybiinieje 

Warszawa, 3 września. |skem zmusł armię sowiecką do cofnięcia się, | szych ludzi. Jofte uch-dzj za itmarxówanego bole 

trelef.) (m) Z Mesievy telegrafuią: Dosłowny |przyczem straty były nieunilenione, lecz siła bojo | szewłka. Jako taki przewodniczy! on rosyiskiet 
tekst radiodepeszy Cziczerina do reprezentanta|wa armii naszej pozostała nietknięta. Przyszedł | dalepacył pokojowej ua I konierencyi pokoj w 
bolszewików w Berlmie Koppa jest następujący: | czas wzmocnienia se, przegrupowania się i ofen: Brześciu Litewskiu; Był on rówzież przedstawie 
Proszę zaprzjeczyć radióm polskim © zniszczeniu | zywa znowu się toczy. cielem rządu Sowieckiego w Berlinie aż da 
armii bolszewickiej, Atak fankowy pod Nowomiń- chwili zabójstwa posła niemieckiego w Moskwie 
A Mirbacha, t. j. do czasu, kiedy po tem zajściu nae 


MARZENIA TROCKIEGO O WARSZAWIE. |ne oddziały zmuszone zosjałł: do oddźnia Tin ko-| a og a iemenni  Prawdowić bolą id 
Moskwa, 31 sierpnia. lejowei Razdelnaja Odessa i do cofnięcia się © a CE 5 sklad ppu sowieckiej dełógacył 
(Tel. wł.) (Rado). Dnia 28 sierpnia komisarz |kilka kifometrów poza Odessę. Od trzech tygodni okolowej. Rad' E ANg in iJ k b dni 
hudowy Trocki mówił ma zgromądzeniu związków Odessa jest odcięta od wszelkiego dowozr i w z wróć © PA PY EK, i E z pe 
zawodowych o zewnętrznej sytmcyi poltyczneł mieśce panuje głód, ponieważ zapasy ży wnościo- spe mia Pikan ESE WROCE ii 
i wyraz! się a Riei w następutący sposób: Dwa|we sa wyczerpame. Najs niejszy środek wojenny = o aae zg z. Mienie Diefez b totews 
xa wyjścia z obócnego położenia: Alby Pilska sko |botszewików, ti, liczne pociąki pancerne są przez r drog Nd ÓW pa iata pekojowe sos 
rzysła z neuki, którą otrzymała i zrzeknie się dal|zniszczenie linii kolejowych unieruchom one. sylskłej, * niermkiszalności  koresgófdoncył” 2_rzą+ 


szych prób zdohywczych, a zrozumawszy, że! dem rosyjskim. "W świecie cywilizowanym. znae 
Moskwa lety mieco dalej od Brześcia Litewskiego | CHCĄ NAKRYĆ WRANGLA — CZAPKAMI. ha przepisy prawa międzynarodowego, jest ta 
niż Warszawa, dążyć będzie do rychłego pokoju, Wirszawa, 3 września, | Powiazek rozumiejący Się sam przez się. Wyst. 


dzie też Poiska oparta o 'mperyaħzm śwatowy be| Telef), (m) Rzęd sowiecki zdradza coraz ka, AŻ mort = ae da ai | fee 
dzie usiłowała zgnieść Rosyę sowiecką. W pierw | większe zdenerwowanie z powodu sukcesów Se. | w À Dk r avék OBY" is DIEE EGNA - 
szym wypadku Połska otrzyma sprawiediiwy ra-|Wrangla Radia bolszewickie przeznaczone prze- okej, ró da kę IBW er. 
chumek za tyle żyć ludzkich zniszczonych przez |dewszystkiem ną użyłek prasy sowieck'ci SłoSZĄ | żygskiego. W związku z otrzymaną w Warszawie 
wojnę potiska; w drugtm wypadku rosyjsk e UKTA | trypmialne wieści o całkowitem pobiciu Wrańgla, preys m. Czi era P odbyt si pk poł Ki 
ińskie repubiki robotnicze ri chłopskie wytężą ||lgcz z drugiej strony nawołują da zapisywamia Rada RANISĆów. przy GSO ztodlów 
OE piate wa: E raptar Ja jia f się do szeregów ochotn. do wiki z Wrangtem, któ polskiej itelegacyi pokojowej. Na tem posiedzeziu 
wohieyi proletaryackiej. Wet pó rego ngleży zarzuci czapkami. delegacya przedłożyła sprawozdanie z obrad w 


WZMOCNIENIE ARMII SOW. BO 10 DNL 5 Wobec zgody rządu sowieckiego ha pro. 


OGÓLNY ATAK NA ODESSE. Wiedeń, 31 sierpnia. A (ea. ai apa a a) tide. "TA 
Włedeń, 31 sierpnia. Ge. ty e E A ido 2 Londynu a r r a r iare WE 
A t ; ke. ; + i ; ku nekowań. Ostateczna decyzya w te: sprawie 
(Ted. w.) (K. B.) Ukraińskie Biuro prasowe komendamt armii rosyjskej Tukaczewski oświad- zapadnie ma sabotniem posiedzeniu R. O. P. 
oposi z Tamowa: Powstańcy ukraińscy, którzy |czyć miał korspondentowi z „Daily Herald", że za 3 pozy 
ebsadzii już całą gubernie Chersońską i miasta dziesięć dni czerwona armia będzie silniejsza niż 
„Jekaterynosław ż Mikołajów, przedsęwzięły z po- |kiedykotwiek. Rosya zdecydowana jest ną każdy 
czątldem swłerpnia ogólny atak na Odessę. Czerwo! wypadek bronić rewolucyi. 


Tekst radio Cziczerina. 


Warszawa, 2. września. 
(PAT) (Wydzial pragowy fiin spraw zagr 
komunikuje: Dnia 2. bm. nad ranem odebrano tae 
stępułace radio z Moskwy: Warszawa, Sapieha. 
minister spraw zagr. Pragnąc umiknąć wszystkie. 
4$%v 4 go, coby mogło opóźnk bieg rokowań | Odwłec 
wiedzią na ultimatum, zawarte w mocie Balfoura chwilę zawarcia rozeknu 1 prellmitarybw pokojo- 
i obejmuje następujące żądania: wych między Rosyą, Ukrainą | Polską, rządy 
i) Ogłoszenłe wszystkich angielskich warun-| sowietów Rosyi i Ukrainy wobec uzyskaia Zg0e 


Moskiewskie kontrultimatum wysłane do Angiii. 
Wezwanie by Londyn wywarł necisk na Pol:kę. 
Londyn, 31. sierpnia. 


(Tel. wś.) (Reuter) Kamienew wręczy! rządo- 
wi angielskiemu nową notę rządu sowieckiego 


Przedłożył on la najpierw ang tlskiemu komiteto- | ków i żądań, co do ostatecznego pokoju z Rosyą;| dy rządu lotewskiego, skceptuią Rygę, jako miel- 

2) Wezwanie do rzadu aśstgiełskiego, ażeby | sce dalszych rokowań z Polską pod werunkwm nie 
wywar! nacisk ma Pojskę w kierunku zawarcia| tykałności delegacyi rosyjskiej | ukralńskiej oraz 
możliwezy do przyłęcia pokoju z sowietami, parsomalu pomocniczego, tudzież w sprawach swo 


wi robołniczemu, a dopiero po uzyskaniu jego Ze- 
zweolenia złoży! ją w ministerstwie Spraw zagra. 
miczmych. Nota ta jest pewnego rodzaju odpo- 


RAE TAAA o 


MIETAJMY BISCYCIE 


Dark) na piebiscpt przyjmuje Komitet Obrony Rzesów Zath., Lwów, pi. Maryacki 10 


UKTETA WYRA, 


Ste, 3 


Wr. 541 s 


bodnego | bez Żadnych przeszkód koreniko wama 
się ze swoim rządem zapomocą radotelegranów 
| karyerów, których Opłeczętawane wałłzy nie 
będą podlegały rewizyi, Oba rządy oczekują w 
tẹ sprawie odpowiedzi rządu lotewskiego za po- 
średnictwem Tządu polskiego, Zanim wytażą Swo- 
tą ostateczną zgodę nia wybór Rygi w cełu wyżeł 
wspomtianym. Jednocześnie zawiaftamiają rząd 
polski, że mowej dełegacył rosyjskidi i ukra- 
ińskiej, która uda słę na rowe miejsce rokowañ, 
przewodniczyć będzie obywatel Adoi Abramowicz 
Joffe, ż8 skład dełegacyi zostanie zakomumikowa- 
ny rządowi polskiemu niezwłocznie | Że bedzie 
ona ponadala wystarczające pełnomocnictwa do 
wszczęcia i do prowadzenia do końca natycimiast 
pa zawatciu rozehmu | proliminaryów pokojowych 
rukowań, kióre stąd wymikną w sprawie ostatecz. 
nego traktatu pokojowego. Skoro tylko zapewnie- 
uła dotyczące ch zwaancyi dla naszej de- 
legacył zostaną udzłełone, nowa deleacya uda 
się m nowe miejseo rokowati. 

iPodp. Czlczeriń, przewodn. rady komisarzy 
iud, i komrSarz dla spraw. zagr. Rakowski. 


$APIEHA POLECA POLSK. POSŁOWI WY- 
SŁAĆ ŻADANE GWARANCYE. 
Warszawa, 3 września. 

+BAT.) Minister spraw zagr. Sapieha poleci te 
. legraficznie przedstawic ełowt rządu polskiego w 
Rydze posłowi Witołdowi Kamienieckiemu, ażeby 
sę zwrócił do rządu łotewskiego i uzyskał gwa- 
ratcye, o których mowa w depeszy powyższej i 
ażeby o wymiku zawiadomił bezpośrednio komisa 
rzy iudowych dla spraw zagr, oraz doniósł o tym 
pzmku rządowi polskiemu. 


POSIEDZENIE DELEGACYI POKO- 
JOWEJ W MINSKU. 
" Warszawa, 2, września. 
(Telef.) (m) Dziś odbyło się w Mińsku ostat- 
Rie posiedzenie pozostałych tam członków dele- 
gacyi pokojowej polskiej i rosyjskiej. 
dzeniu tem stwierdzono protokołarnie, że wyjazd 
z Mińska zarówno polskiej, jak i rozyjskiej dele- 
gacyi mie oznacza zerwania rokowań, lecz został 
wywołany jedynie koniecznymi względami, tech- 
nicznemi i potrzebą zmiany mejsca rokowań, 


OSTATNIE 


oraz przeniesienia ich do kratu neutralnego. W mie-l 


dzielę oczekuja powrotu do Warszawy reszty 
delezacyi polskiej z Mińska. Jest nadzieja. że do 
przyszłego wtorku sprawa oznaczenia mowego 
miejsca rokowań bedzie definitywnie załatwiona 
i nic już nie stanie na przeszkodzie kontynuowa- 
miu rokowań połgko-rosyjskich. 


* MIN. SAPIEHA WEŹMIE UDZIAŁ W ROKO- 
WANIACH. 

Warszawa, 2. września. 
KTelef.) (m). Tutejsze koła polityczne sądzą, 
te w skladzie polskiej delegacyi pokojowej nie są 
przewidziane zmiany. Słychać jedynie, że zmiana 
zajdzie w składzie wojskowych uczestników dele- 
tacyi, oraz że jest przewidziany udział w rokowa- 
niach ministra spraw zagranicznych ks. Sapiehy. 


Postawienie kwestyi ukr. w Mińsku. 


Warszawa. 2. września. 

(PAT). Wydzżał pras. Min. spraw  zagran. 
komunikuje : W prasie zagram. à krajowej okazał 
sẹ szereg nieścisłych wiadomości, cdnoszących 
se do postawienia kwestyi ukraińskiej na konie- 
rencyj w Mińsku. Wobec tego podaje sę ustępy 
Micyahrego protokohu, podpisanego przez prze- 
wadqyzczących obu delegacyi, odnoszący się do 
sprawy tikra'ńsk ej. Mianowicie na l. plenarnem 
posiedzertu konterencyi pokojowej w Mińsku przy 
sprawiazanin pałromacmctw poruszomo Sprawę w 
krajńską poraz perwtszy. Odrośnv ustęp brzmi : 
Daniszewski po przerwie oświadcza, że co do pel 
aomocictw rosyjskiej delezgącyj ma do zakomum 
kowanią co mastępuje : My jesteśmy upełnomo- 
cnięni i od ros. soc. iederaf stycznej republ. j od 
ukr. soc, republikj rad do prowadzenia układów 
z przedstawicielarn. Rp. polskiej, która prowadzi 
wokię z oboma republikan? sowieckiemi. Co się 
tyczy pełlnomocn ctw delegacyj Ry zglskicj, to 


Na posie-|' 


tm nie jest to omawiane, być moża dłatego, Że u- 
ważaąło stę za zrozumiałe santo przez się, że U. 
S. R. (Ukr. soc republ rad) jest we iederacyf 
(wchadzit w federaciju) z R. S. F. R. R. Ros, soc, 
federal, sow. republ:), a muszę zakomunikować, 
Że tu U. S. R. R. me jest Ściśle biorąc integralną 
częścią R. S. F. S. R. i że prawna formą w Sto- 
sunku między R. S. F. S. R. i USR. nie jest je 
Szcze „całkowicie ustątona, Dłatego uważaliśmy 
za kogieczne otrzymać pelnomoctnictwa na Pro. 
wadzenia pertraktącyj w imieniu zarówno R. r. 
S. R, i U. S. R. R. Uważam, że Rząd Rp. polskiej 
przyrnszcza: prawdopodobnie, że pofska delega- 
cya będąc upelnomocniona do prowadzen'a roko. 
wań z ros, republ. sow. temsamem była upelno- 
mocniona do prowadzenia rokowań z U. S. R. R. 
To było zrozumiałe, ale prosimy o potwierdzenie 
tezo chociażby przez rado, aby nie było naimmiej- 
szsj wątpliwości ze strony Rządu poi. Oczywiście 
będziemy rokowauć bez żadnei przerwy i zwłoki 
w tym Porządku, w iakm rokować zaczęliśmy. 
Ot w ogólnych zarysąch te, co miałem powie- 
dzieć, — Wróblewski : Dlą połskiej delegacyi sto. 
smek R. S. F. S. R.i U. S. R: R. nie był jasny. 
Dowředzie! śmy stę właśnie z ust przew, delega- 
cyi ros., że stossmek tem istotnie dotąd Ściśle síor- 
mułowamy nie jest, ale wnioskujemy. że jest tak, 
izok przypuszczął'śmy, ti. że Rp. ukr. wchodzi Œo 
pawnego stópna w skład fedel. ros, republiki Ze 
stąrowiską Prawą publ. zależałoby nam na ofi- 
cyalnem wyjaśnieniu. Zgadzam się, że nrepowinno 
tə Fyć powodem zwłoki w rakowiam ach. must. 


m m E ZZOZ Z ZZ ZE ZZ Z Z ZOZ Z A 


my sobie jednak zdać sprawę jasno z tezo stami 
rzeczy. Skoro otrzymamy ofscyakne stwłerdze« 
nie tego stanu rzeczy od rządu Sow. ros, i ukr. 
mie omnięszkamy natychmiast odnieść się w təf 
Sprawie do naszego rządu. Nasze przyputszczenie 
wydaję się tem więcej prawdopodobne, że pelno- 
mecorictwy obywatela Skrypnika zazmaczogre jest, 
iż jesfon mrówmocześme członkiem wWszechros, 
Centr. komitetu wykonąw. oraz członkiem wszech- 
ukr, Centr. komitetu wykonaw, i komisarzem To< 
botniczo-włościańskiej inspekcyj U. S R. R. 

W ten sposób personifikkotwać możmą wzajem 
my Stosunek miedzy tymi 2 republikami. Danie 
szewski cświadczy!, żę zadowofły go te wyjaśnie 
nia, które zostały złożome į przypuszcza, że jeżefi 
jutro zdoła otrzymać Telegraf. potwiendzenie xG- 
misarza ludow. dla Spr. zagr. Rp. rosyj, tego ca 
wyjaśnia! i oświadcza! na plenon to. te zado- 
woli polskich przedstawicieł delegacyi. Wrólew- 
sk odpowiedział w im. przewod. dełezacyi poł. 
skiej, źe tego rodzain potwierdzenie stosunku obit 
Fp. pepisany przez komisarzy ludowych d'a sor 
zagr. całkowicie zadowoli Rp. potiska, — Dante 
szewski proponuje, aby po tem oŚwładczeniu ue 
ważać dzisiejsze zebranie zę zakończona, jeśli nies 
na sprzeciwu ze strony delegacvi polskiej, — 
Dąbski skiąda nastepujace oświadczenie ; Detega- 
cya polską uważą okazane jej pełnomocnciwa 
przedstawicieli R. S. F. S. R. R. podpisane przez 
Lenra, Cziczeriną į Rakowskiego zą ważne wy 
statczażąc”, - 


Metody bolszewickie. 


„Uciśnione'* sowiety. 
Bezczelne kłamstwa bołszew. wobec zagranicy. 


(Teef) (m). Z Paryża donoszą: Nadeszło tu 
radio bolszewickie, zawierające raport prz 
niczącezo dełegacyi rosyjskiej o przebiegu roko- 
wań,w Mińsku, Twierdzi on, że Polacy chcieli O- 
panować wyłączaże (7) dla siebie siacyę radio- 
teiegraficzną, domagając się, aby pracowała 
kiem I nocą wygacznie na użytek delegacyt pci- 
skiej — bez względu ma petrzeby armii i rządu So- 


Warszawa, 3. września. | wieckiego, Wobec tego odmówiono tenm żądanitt. 


Dałej pisze p. Daniszewski, że Polacy usiłowali 
nawet wedrzeć 'się (!) giłą (!!!) do wwętrza stacyi 
telegrafu iskrowego(). To skłoniło rząd sowie- 
cki do zgody na propozycyę przeniesienia konfe- 
rencyj do innego miejsca. Raport żali się dalej, że 
jest to ze strony Polaków pretekst do śZtncznej 
zwłoki i czynienie rozmaitych trudaości. 


Groźby i obelgi czerwonego „generalissimusa”" 


pod adresem polskiej delegacyi pokojowej. 


Warszawa, 2. września. 


cięsko rezroczęta oienzywa pmi być zwycięzske 


Dosłowry tekst znanego już z depesz rozkazu |zakcńczema ! Hańba tenm, kto myśli o pokoju 


Tukaczewskiego do armi czerwonej, zawiera- 
jący obelgi i groźby pod adresem delezacyj poi- 
skie] brzmi, jak następuje: 

Rozkaz do wojsk frontu zachodniego — m. 
Mińsk, Nr. 1847-206-VIII. 2. 

Żołnierze arm czerwonej! Ź 

Zasłaniając się iałszywemi i kłamliwemi dą- 
żeniami do pakoju, polscy białogwardz ści przy. 
goiowywali cios na linii rzeki Wisły! Zmęczone 
bohaterskim marszem od Połocka do Warszawy. 
oddziały armii czerwonej cołają się pod na- 
ciskiem przeważających sił nieprzyjacizla. 
I Białogwardziści świata całego tryumfują z pówo- 
du chwilowego naszego n epowodzenia, Rząd pol- 
ski, który jeszcze tak riedawno błagał o pokój, te- 
raz nagle zmiemił swą politykę. Polską delegacva 
pokojowa w Mińsku w sposób jaknażpodłejszy zry 
wa wszystko. 

Składa się oną z samych tylko szpregów i 
kontneywiadowców. Deiegacya chce spożytko- 
wać swą sytuącyg da celów kontrwywiadu. Bo. 
haterowie Kijowa, Wilna, Mińska. Brześcią Lit. 
i Plocka! Widocznem się nam staje, że tylko na 
ruinach białej Połski może tyć zawarty pokój! 
Tyika rozbijając dęszczętne białych bandytów, 
zabezpieczyrny sobię spokojną pracę! Tak zwy» 


przad Warszawa. Niezłomnym murem stałe lud 
Rosy, Ukrajny i Białorusi dłą obrony swej wta- 
dzy. Setki tysięcy nowych bojowników wy- 
pełmiają przerzedzone szeregi bohaterskich pul- 
ków! Zw$cięstwo — nie da pamów! Stalowa pięść 
armii czerwonej rozwali głowę białei gwandyf! Ba 
jowmicy armii czerwonej rozumieją dobrze, że 
front zachodni jest to front wszechśwtatowej re- 
wolucyi! 

Musimy zwyciężyć na tym froncie! Czerwo- 
nogwardziści! Komuniści! Dowódcy! Kamisarze 
sowieccy! Rosya sowiecka wymaga od was naj- 
większego wysłku dla uzyskania zwycięstwa! 
Ami kroku wstecz! 

Zwycięstwo lub Śmierć! 

Rozkaz ten przesłać do tyłowych wydziałów 
politycznych wszystkich armii i dywizyi dła wy- 
drukowania na arkuszach i rozesłąć w ciągu 24 
godzin. 

(Podpisano) 

Głównodowodzący frontu zackodniezo 
Tołkarzewskij, 

Członek rądy wotenno-rewol, Stkilęa, szef 
sztabu gen. Szwarc, szef wydz, oper. Degtiarew, 
szef wydz. inform. Tasirą 


c= a w 


= 


Nr.” 5417 


Śr. 4 i . „QAZETA PORANNA“, 


METODY AGITACY! BOLSZEWICKIEJ. 
A Warszawa, 1 wrześmią, 
(Telei.). (m) Z Helsingtorsu donosza: Prasa 
gowieuką kłolportuje wiadomości, że w Polsce roz” 
poczęły Się masowe rzezie żydów. W Jabłonnej 
pod Warszawą, wedle tych iqłormacyj, miano za- 
mordowaź 1000 żydów. Cała tą wiadomość chą- 
rakteryzuje dostatecznie metody acitącyine ber 
szewickie. 


FRANC. TRYUMWIRAT DLA ZAŁATWIENIA 
SPRAWY WSCHODNIEJ. 
Warszawa, 3 września. 
(Telef) (m) Pisma niemieckie donoszą z Pa 
ryża: W ostatnich czasach całkowite rządy we 


umwirat, złożomy z Paleologue'a, byłego ambasa- 
dora w Petersburgu, Berthełota, b. sekretarza ge- 
nerainego ministerstwa spraw zagr. i Juliusza 
Cmnbona, b. posła w Beriinie, Millerand odda! im 
całkow.te załatwienie sprawy wschodnięj. W tel 
sprawie wszyscy 3 wymienieni politycy stoją na 
stanowisku przywrócenia i uznania Rosyi wielkiej 


Z biografii delegatów rosyjskich. 


Warszawa, 5 września. 
(Telef.) (m) „Robotnik“ podaje w dzisiej- 
szym nnmerze ciekawe informacye o naiwyki- 
tniejszych członkach sowieckiej delegacyi poko- 
tewej w Mińsku. P. Daniszewski był człon- 
kiem Centr. Kormisyi łotewskiej socyalno-demo- 


kratycznej. Jako taki w r. 1915 zesłany do Na- E -ae sjęj Ich żeż dziełem jest uznanie 
rymu odegrał wśród zesłańców wybitną rolę. rangla, ST) 
Wyróżniał się zawsre eleganckim ubierem i spo- NOWA NOTA POKOJOWA ROSYI DO RU- 


bobem zachowania się, wskutek czego antagoni: 
ści, mienszewicy nazywali go szlachcicem lote- 
askim. Za Kiereńskiego redagował on organ bol- 
szewicki w Moskwie „Socysł Demokrat“, a po 
dojściu bolszewików do władzy, był najpierw 
wiceprezesem łotewskiej sowieckiej a potem 
członkiem reayjskiej rady rewolucyjnej”wojennej. 
W keńcu był członkiem najwyższego trybunału 
rewolucyjnego. Z polityką zagraniczną nigdy się 
nie stykał, spraw polskich nie zna zupełnie. 


MUNII, 
BukareSzt, 31 siterpn a. 
(Tel. wl) „Adeveru" ogłasza moię datowana 
r Moskwy i skierowaną do rządu rimmuńskiego. W 
nocie tej Czkczerin powołuje się pa oświadczenie 
ministra spraw zewnę:rznych Take Jose:cu i mó- 
iwi, iż Rosyg me zerwała rokowań z Rumunią, lecz 


~e 


| > z 17 marca 1920. Nota kończy się słowami: „Ro 
Drugi delegat SŚmidowicz zastępca Daniszew- sya jest jak dawm'ej tak i teraz gotową wyrównać 
skiego, z sawodu inżynier, wypłynął już po prze- | wszystkie kwestye w formie przyjaznej i zapra- 
wrocie jako członek Sowdepu moskiewskiego. | szą rząd rummrński do Oznaczenia miejsca, gdzieby 
Był on prezesem Sownarchosa. Jest to brat ro- rokowania między Rumuna a Rosyą mogły być 
Gzony znanego pisarza rosyjskiego, który zosta- | podjęte, 
wil pamiętniki z wojny rosyjsko-japońskiej pod 
pseudonimem „Weressajewa”*. P. Smidowicz o 
sprawach polskich ma jeszcze słabsze pojęcie. 


Jeszcze jedna nota Czlczerina do Ru- 
munii. 


Warszawa, 3 września. 

(Telef.) (m) Przyjęto tu radio moskiewskie 
Cziczerinz, zawierające notę do rządu rumuń- 
skiego, w której zawiadamia się, że rosowania 
między Rosyą i Finlendyą oraz Finlandyą i Pol 
ską w sprawie państw |resowych, nie mogą od- 
bywać się w Londynie, jak również, że w roko- 
waniach tych, państwa kresowe nte będą magiy 
* ę WC: ŻA- | wziać udziału: Gziczerin spodziewa sę, że mię- 
włerające surową krytyke rządów sowieckich. |dzy Rosyą a Rumunią nastąpią wkrótce przyja- 
Osobistą wolrość, wolność Słowa i propagandy izne stosunki. 
są — wedłe zapewnienia dzlegacyi — jak naj- 
Ściśrzj ograniczone w kaśdym wypadku, gdzie wol RUMUNIA A KWESTYA WSCHODNIO-GALI- 
ność oshistą zagraża rządowi sowietów. Organi- |. CYJSKA. 
zącya pracy ptiłegy zaSedom za0strzającym się e! cyrk 
g diem każdym, Rosyjskiego chłopa nie udało | Czerniowce, 31 sierpnia. 
się pozyskać Ha socyalizmu, Bierne "tylko pod- 
daie sie on prawóm sowieckim i zgoła we ies: za- 
bczpieczony od wpływów Houbrrewołacyonietów. 


LASY ROSY! PŁONA. 
Wreszawaą, 3 września. 
(Tetef.). (m) Z Helsinriorsu domoszą. że od 2 


W bolszewickim „raju“. 


TERROR W MOSKWIE. 
Stwierdza go znzielską delegacya robotnicza. 
Wiedcń, 31 sierpnia. 

(Tel, wł.), Radio z Londynu donos; do „Ke z 
| 


post” : Arqgielską delegacya robotnicza, która nie 
dawro wróciła z Rosy ozłoską sprąwozda c, za- 


pilhie ostatnem oświadczenie ministra 


Z komentarzy prasy 
blisko mmistra wnosić można, że rozwiązanie 
kwestyvi wsclmodeto-gacyjskiej jest poważnym 
probiemem zewnętrznej polityki Rumunii. Żmaczy 


dnio-gaiicyjskiej. 


dni przy wietrze półn.-wsch. powietrze przepełnio tO mnem słowy: Take Jonescu pragnie, ażeby 
ne iest popietem | dymem Prawdopodobnie poma Zranice Rumunii byly tego rodzaju, iżby króle- 
kasy na obszarach rosyjskich, Poglłoski$w wybu- 


domo jednax jeszcze, jak sę rozwiąże kwestya 


cim w Kionsaiadzi wi wdw aar 3 rah 
M PEP A zalicyjska. Zdaje się miarowicie, że wedle ostat- 


PANAN SIRAH AT TE PRZED | inia ma być od Polski odłączona (?) Czy w takim 


wypadku Galicya wschodnia ótrzymałaby własmą 

Warszawa 3 września. |autonomię pod protektoratem Rosyi, czy też zo- 
(Tetel). im) „Izwiestija“ bolszewickie donn- Stałaby częścią repubiki ukraińskiej, w każdym 
wą, że ubiegłej zimy przeszło 50 procent bydłą razie byloby to przeszkodą dla bezpośrednich sto- 
jrosyłeklegę padło z powodu braku paszy, tel zimy stunków między Rumrmią a Poiską. Take Jonesco 


Że rząd rosyjski nie otrzymal odpowiedzi na notę. 


(Td. wł.) Całą prasa rummftska zżaimuje się'ga nota wspomina o zajściu nad granicą, 
spraw wojska polskie Ścigały bolszewików, rozbroiły ich 
zewnetrznych Take Jonesen co do kwestyj wscho i znowu sę wydaliły. Nata prosi o stwierdzenieą 
stojącej czy niemieckie władze i niemieccy obywatele bras 
lli w zem udział. 


nich oświadczeń Lloyda Georye'a Galicya wscho-/ 


Zagranica wodze wojny. palsko-rogy skiej. 


SOWIETY GŁOSZĄ NEUTRALNOŚĆ CZECHO. 
SŁOWACYI, 

Wi rszawa, 3 września. 

tTelet.). (m) Ostatrie radio sow eckie glosi że 

Czecho - Słowacya zawiądomiła wszystkie pań- 


irancnskiem meństerstwie spraw zagr. obiął try- |Stwa o swojej neutralności w wojnie polsko-ros, 


EXPOSE BENESZA. 
Praga, 2 września. 

(PAT.) Cz. B: P, Na wczerajszem posiedzenia 
komisyi spraw zagr. wygłosił dr. Benesz mowę 
w której omawiał układ między Czecho-Słowacyą 
a Jugosławią i Rumuna. Dalej zaznaczył minister, 
że Czechy pragną pokoju z Węgrami i podkre- 
Ślił, że te trzy państwa mają w tem interes, by po- 
kój podpisany przez Węgry został dotrzymany. 
Dalei oświadczył minister, że należy sę Sprzeci- 
wić wszedkiej rekonstrukcyj dawnej monarchii, o- 
raz próbom stworzenia nowej federacyj, która mo 


igłaby sę stać niebezpieczmą dla Czech. O stosun- 


ku do Niemiec — oświadczył minister— że jest ła- 
sny, z Austryą cheg- Czechy pozostawać w Stosum 
kach przyjaznycn. Ukłaq 7 Jagosławią, ktćry be- 
dzie w najbliższych dniach ogłoszony, ma charak- 
ter obronny. Rokowania z Rumuną załatwione bą 
dą w najbitżźszych dniach. Doniesienia, jakoby rząd 
francuski zawarł umowę z Węgrami, są niepraw- 
dziwe i nikt ne wywierał na Czecho-Słowacyę 
nacisku, aby interweniowała w konflikcie polsko« 
rosyjskim, Expose zostało przyjęte oklaskami- 
Praga, 2. wrześnie, 
(PAT.) Bdhesz mówiąc w swojem ekspoga 
o stosun:u Czech do poszczególnych państw, 
oświadczył, że co do Rosyi należy się liczyć a 
możliwośrią runięcia systemu  bołszewickiego. 
Z drugiej strony nie jest wykluczone, że system 
Lenina pójdzie w kierunku konserwatyzmu Na 
wszelki wypadek, należałoby wejść zaraz z Rosyą 
w stosunki gospodarcze. Republika czeska — 
oświadczy! Benesz — zamierza nadal Iść drogą 
celowej polityki i od tego postanowienia rząd 
nie odstąpi bez względu na ideę bolszewicką. 
Gdyby bowiem idea ta miała zwyciężyć, to w 
każdym wypadku zabieg: rządu byłyby daremne 


DWIE NOTY KAPPA. 
Wiedeń, 3 września. 
(PAT.) ..Cerr. Herzog” z Berlina, Przedstawi: 
ciel sowietów w Berl nie Kopp wystosował do rzą 


du niemieck'ego dwie noty. Pierwsza w sprawia 


rozbrojenia i internowania wojsk rosyjskich, dru. 
gdz e 


Simons o stosunku Niemiec. do Polski 


Wiedeń, 2 września. 
(PAT.) B. K. z Berlina. Minister Simone 


stwo było bezpośrednim sąsadem Polski, Niewia- | wysłaszając swoje ekspose © polityce neutrale 


ności Niemiec, oświadczył że Niemcy nie mają 
ochoty występować przeciwko Polsce, ale na za- 
pytanie co uczyniłyby Niemcy w razie złamania 
neutralności przez Polskę, odpowiedzianóby, ża 
każdy kto narusza neutralność niemiecką, staja 
tem samem po stronie przeciwników Niemiec. 
Dalej oświadczył że w stosunkach niemiecka. 
polskich jest wiele elementów wybuchowych i 
jeżeli rokowania nie wydadzą rezultatu, to moża 


bedzie jeszczę zorzel. „izwjestia“ m wolną do chcialby tę przeszkodę usunać, Tyle „Adeveru!”. |dojść do tego, że cierpliwość niemieckiej opinii 


ratowania bydła, gdyż w przeciwnym rażie ną. |Ne można jednąk jeszcze przewidzieć, o ileby ŻY | 


sam katastrofalne zniszczenie jego stanu. Gazeta | wotne interesy rumuńskie były tem dotkmęte, gdy 
domąga się zakazu używanią słomy do jaktchko!- by Rumunią nie graniczyła bezpośrednio Z Polską. 
wiek frnych celów, Jk tyka na pokarm bydła. W każdym razie rozwiązanie problemu wschodnio 


strach przed galicyjskiego rema dla Rumunii tak wielkiego 
2 Ma 5 RE A paniczny i znaczen'a, iżby skutkiem tego nastąpić musiało 


jakiekolwiek przesiłen e. 
EEEE EA, TAE E E EA 


NADESŁANE, Jugosławia także ogłosi neutralność. 


stalego ASSECO W "W Nm ER Warszawa, 3. września. 
ga Telef) (m) Z Belgradu sygnalizują, że 
Dr. Wiktor JANKOWSKI „CE: ; i 
lekarzedentysta, powrócił i ordynuje jak dawniej, ulica wbrew „wiadomościom zamieszezonym w prasie 
Hetmzńska |. 10, od 9—1 i 3—6. 4149 | czeskiej, Jugosławiąnie zamierzają ogłosić neu- 
ek © m tralność w w: jnie polsko-sowieckiej. 


publicznej wyczerpie się, jak to miało miejscę 
w Wroclawiu. 


NIEMCY PRZEWOŻA INTERNOWANYCH 
DROGA NA ŚWINOUJŚCIE * 
Warszawa, 2. września. 
(Telef.) (m). Z Berlina donoszą, że interno 
wani w Prusach wschodnich Żołnierze polscy © 
rosyjscy zostaną przewiezieni do Niemiec cen- 
tramych droga na Świnoujście. Przez port ter 
przechodzi dzienmie kilka tysięcy internowanych 
Dila ich trangportu wypożyczył rząd niemiecki o. 
krety duńskie. 
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/DZIŚ PREMIERA 


„GAZETA WATNE", 
LANE. 


Sensacyjnego dramatu w 4-ch aktach 


z RENNĄ PORTEN w gł. roli p.t. 


RTARtoO doborovwve uzupełnienie Progr. 
Przed iawienia dla P. T. P iblczności cywilnej odbywają się od czwartku do niedzieli włącznie. 


Rada miasta wyraża 
hołd armii polskiej. 


Posiedzenie Rady miejskiej. — Cześć żołnierzowi 

i Wodzowi. — Lubin jednoczy się ze Lwowem. 

— Umm ne dowództwa VI. armii da wojska echo- 

tniczego. — Pamięci ofiary hord bolszewickich. 

— O lepszy wypięk ch'ebą. — Miasto zarek wiruje 
MAY MR, 


Lwów, 3 września. 


(mg) Po dość długei przerwie zebrała się 
mów Rada miejska na czwartkowe pocieldzęme, 
jak zwykle — z całozodzymem . opóźnieniem, 
Wobec uieobecnoścj prez. Netmanna, Który wy- 
jechał do Warszawy, przewodniczył obradom 
wicepr, dr. Stahl, 

Przewodniczący zaznaczył we wistępnetm 
przemówieniu, że poprzednie póstodzemie odbyło 
się (eszcze pod cnazą zalewu kolszewickiegg i wy 
raża radość j dume jaką odczuwamy wszyscy 
na myśl o dzielnym żotnierzu połskim j jego Wo- 
dzach, którzy wspólnie z całym narodem doko- 
nak „cudu Wssły*, Mówca życzy! powodzenia af- 
mü waszej w dalszym bobu, prowadzonym nie dla 
zemsty i podboju, ale w obronie całości ` niepodle 
głoś: Pciski į cywilizącyj $itopejskiej oraz dia 
osiągrięcią honorowego, rychłego, a tak połmzebne 
go pokoju į; zakończył okrzyłiem ma cześć wal- 
czącej armii Naczelnego Wodza i przyjazne; Fram 
cyi ca obecni powiła oklaskami. Następnie od- 
czytał 'wicepr. dr. Stal pismo Komitetu obrony 
naredowej w Lublinie z wyrazami . miłości i otu- 
chy dia hohatorskiego miasta Lwowa oraz pismo 
dowódcy VI, armii gen. Jędrzejewsłkiego z podzię 
kowarniem j uznarem Uła arm ochotniczej, O. L. 
O. M. O. Związku Strzetechiego i całego spole- 
czeństwa pciskiego za udział w obronie kresów. 

Mówca oddał hold pamiec śp. dra Stanisława 
Obmińskiego, członka Rady m, 


Z TEATRU. 


„Pan poseł", komedya w 3 aktach Mieczysła- 
wa Fiłatkowskiego, 


Lwów. 3 września. 


który zęinął 


Ismena męczeńską jako ofiara hord tolszewi- 


ckich, Wreszcie podniósł dr. Stahl zasług! niestru- 
dzonej dzigłaczki śp. Maryi Angasmiskiei, zmarłej 
przed paru dritatmi. 

R. Lityński poruszył sprawę złego wypieku 
chleba, na co odpowiódział przewodniczący komi 
svi aprow. ŻE, jak się okazało na odbytej nieda- 
wno ankiocie w tej sprawie, winę ponoszą do- 
stawy zbożą oraz mesumjenni młynarze. Komi- 
sya apr. uznała, że jedyną radą byłoby zarekwiro 
wanie jednego z młynów na rzecz miastą. Na 
wdńcyk nazły dra Lityńskiego Rada uchwaliła 
wezwać prezydymm do jakqąaiszybszego przepro- 
wialdzemia tej myśl. 

Przyjęto drugą uchwałę zmiany -taryty my- 
tniczej przez zamianę koron ną marki, Sprawę re- 
ferował r. Scheider. Uchiwałono ma wniosek refe- 
renta r. dra Poratyńskiegn zakupić 2 nowy dla 
zakłądm sicrót przy ul. Kadeckiej Po załatwieniu 
paru drobnych spraw, reterowanych przez rr. Hö- 
fiimgera ; OHly'ego, Przedstawił r. Kwiaficowsiu 
sprawozdanie dyrekcyć szkoły przemysłowej, któ- 
rą przyjęto, 


`, Józef Bałaban. 


Kapitan 47 p. Strzelców kresowych. 
Lwów, 3. września. 

Zadziwiliśmy Europe niezwykym sukcesem 
orężnym, który dla najwiekszych nawet z po- 
śród nas optymistów wypadł ponad spodziewanie. 
Powoli jednak odsłaniają się tajniki tego wiel. 
kiego czynu, poczynamy rozumeć czemu mamy 
go zawdzięczać, Kronika strat naszych poucza, ile 
męstwa, ile poświęcenia, ile bezgramicznej miłości 
Oiczyzay ożywia młodą naszą armię, Przychodzą 
nam oto znów zanotować świeżą stratę, oddać 
cześć i „ultimum vale' jednemu z najlepszych sy- 


nów Ojczyzny, który w obronie jej sławy położył! 


młode swe i piękne życie. 


OTuLTZEWĄ 


mandatem do carskiej Dumy. Na mim to, właśnie 


na nim, spróbował koica swej, mekrwawej zre- 
sztą, satyry. 

Komecdyopisarz pokazał, jakie spustoszenia 
czynią w psychice chłopskiej honores — czy też 
tylko, jak e meuchronme przechodzi ona, nie będąc 
żadnym wyjątkiem z reguły: metamorfozy. Stał 


To, z czem załatwiliśmy się powierzchownie SIĘ obserwatorem domokratyzmu, filuternie uśmie 


ipobeżn'e przed dwudziestu laty, patrząc na roz- 
tańczoną chałupe bronowicką. z której jedwą Ścia- 


ne wyjął Wyspiański, wsuwając na jej miejsce| 


,cheię!ym,, Pokazał raz jeszcze — i to Świetnie — 
jak się robi z chłopa król. 


Odkąd Maciej Kłos począł reprezentować lud 


Lwowa. 


wiżyjną szybę — mie przestało mimo tego dotąd w Petersburgu, stanąg między nim, a tymże ludem 
być kwestyą otwartą, & przeto wciąż jeszcze tema dystans. I jakże miało być maczej, skoro z Sa 


tem. Ne przestało zaś być dlatego, że jedma z ku- mym Puryszkiewiczem gadał i splantował go zi 


kiełek tragicznego widowiska z sarkastycznym | kretesem. gdy na uwagę dostojnika, że w Rosyi 
uśmiechem Wywróżyła panu młodemu, wskazując choć rozumni mało, ale ziemi dużo, odparł, że za to 
na jego narodowy, chłopski strój: „Pau io przecie, U nas, choć ziemi mało, ale rozumu wiela; skoro 


iutro zraci.." 

I zrucił, Przeminąła moda i snobizm przeszedł 
nad na do porządku  Przestano fiołecei smy- 
kač.. Szły czasy coraz bawJsici demokratyczne, 
szerzyła się niby niwelacya stanów i grzebano 
przesądy, Głównie w teoryi. Bo w praktyce, zna- 
cznie konserwatywniejszej, przechował Rie prá- 
wie bez zmany przesąd, czy też aksyomat rodo- 
wy. Atawizm. i 

S'osutek chłopa do tego szlacheckiego atawi* 
zgmu i wogóle do pasa, clrwycił w komedyowe 
gw ercadło Mieczysław Fiiatkowski. skierowaw- 
gzy jednak reflektor w stroną chłopa. Obrał sobie 
ma tem cel — zdawał Sie. najzupełniej jrż wysza- 
zany — chłopa z mandatem.  Oświeconego i u- 


|mów jego słuchaty w Dumie hrabiowie i m nistry. 
a pan dziedzic Kłonowicz częstym bywał gościem 


w jego izbie? Wiyszedł już poza obręb chłopsk eg» 
stanu, tak, jak i córka jego, Hanka, która, nabraw- 
szy iwż duchowego poloru, odczuwać poczęła 
chafakterystyczną dla inteligonmcyi odrazę ku owej 
półsierze, do jakiej należą ekonoent et tutti quanti 
— ań panowie, am chłopy. 

Lecz z panem Klonowiczem łączy Macieja Kto 
sa krąg interesów. W okresie przedwyborczym, 
w gorącym czasie, kiedy to Stare mandaty poczy- 
nają chwiać się w posadach, a mowe się wyłamia- 
ja, „oblak erował'* kto$ w jakiejś gazecie war- 
szawskiej pana posła, zawiadamiając opinię publi- 


czrą, jako ów deputowany ma Skłormość ku trom 
świadomionego narodowo chłopa z Kongresówki z |tadracyi, ku wiecowemu krzykactwu, a o dobro 


Sw. S 


Skoro tylko zawrza! bój na północy z czer- 
wonym: pułkami, stanąl kap. Józef Bałaban na 
czele swych strzelców i jak zawsze, me zawiódł 
nadziei wyższej komemdy. Spełnił swój obowtą- 
zek, ale przypłacił go raną postrzałową, którą 
lekceważąc, ledwie, że dni kilka poświęcił jej o- 
patrzeniu. Niby wyleczony zgłosił się do dalszej 
służby, odesiany na iront galicyjski. Rana doku- 
czała, ale kapitan chcial pokazać, że siniejszy jest 
trad dolegliwości fizyczne i że miejscem dlań w 
ciężkich dla Ojczyzny chwiłach jest front, a nie 
szpital lub etapy. Niedomagamie fizyczne owład- 
nęło inak dzielnego człowieka wbrew jega 
woli. Wszelkie zabiegi okazały się, niestety, za 
późne. Lekceważona rana zatruwała powoli orga= 
mizm i w rezultacie spowodowała Śmierć dziełae- 
£o oficera. Dnia 26. sierpnia zmarł nagle-w Dro- 
hobyczp, żegnając sę z życiem w kwłeciu wieku, 
bo łedwie w 32 roku. Osierocił swych strzelców; 
żegmany z ogromnym żalem przez kolegów, u 
których zażywał niezrwykłezo szacunku dla piek- 
nych zalet usposobiegia, obowiązkowości służba- 
wej obok wielkiej wyrozumńałości dla podległych. 

Do szeregów polskich wstąpi z b. armii au- 
stryackiei, w której służył bez przerwy od roku 
1912, odznaczony licznemi dekoracyanń i uznam 
miami. W chwik rozpadu tej armii znaklował się 
ña froncie włoskim i wraz z innymi dostał się 
wówczas do niewoli włoskiej, gdzie natychmiast 
zgłosił się do formulłącej się właśnie armii pol- 
ske} Jeden z pierwszych zajął się orgańzacyjg 
nowo powstałego wołska, które oddało się pod 
rozkazy generała Hallera we Francyi. Po kiiku- 
miesięcznym pobycie we Francyi znałazł się 
wraz z armią Hallera w Galicyi, stając odrazu 
przeciw wojskom ukrsińskim. Całą tę kampanię 
przeby! chłubnie, zwracając na siebie rwazę 
przełożonych, którzy rokowali mu przyszłość w. 
sztabie. > 

Pamięć wszystkich przyłac'ół 1 znałomrych to- 
warzyszy mu do grobm i nie prędko zgaśnie 


Pogrzeb Amerykanina — 


lotnika polskiego. 


| Lwów, 3. września. 

(me). Nie pierwszy raz już oddaje Lwów 
hołd cieniem Amerykanina, mpołegłego za Sprewę 
Polski.  Bołowa eskadra lotnicza im. Kościuszki, 
chłubmie zapisama w dziejach zmagań o kresy, 
wschodnie, niejedną już ponłosła ofiarę i nicieden 
grób pozostawiłą ma cmentarzu Obrońców 


pospółne niewiele dba, Ale zarazem usrałował ted 
nieżle kłosowickiego dziedzica, wypisnjąc, że jega 
dz alakrość społeczna, mimo rozpieramią się na 
dwóch, czy trzech prezesowskich fotelach — wia- 
trem jest podszyta. 

Trzeba coś obmyślić trzeba podeprzeć 
chwiejącą Się godność. Trzeba przed opinią pubi- 
czną, makarmioną tak hkamebnemi gryzmoty, bły- 
snąć jakimś klejnotem czynu Pan prezes przy- 
szedł do Macieja Kłosa po radę, wiry: w jego nme- 
nie styłową przemyśŚkMrość. 

Wysmyśkli. Odgrzebali z pod pyłu lat jakal 
alccyę ku wybudowaniu domm ludowego, odku- 
rzyń i wynieśli przed gromadę. Gromadą długo ? 
mie bez pewnej słuszności drapała się w głowe, za 
nim pojęła wprowadzenie w czyn, owego nagłe- 
go projektu — skoro od lat wspierała przecież 2 
zapałem propinacyę, bez jakiegokolwiek veta ze 
stny dziedzca ! Macieja Kłosa.  Przyjąwszy 
chłodno wszystkie niezawodne zwroty. elokwsn- 
ci pana posła; obiecała „podpisać się“ ma dom — 
po żniwach, 

Porażka tem boleśniejsza dia dziedzica, że 
iten ostatni ma również sperandz na mandat — 2 
czem zwierza się przed Kłosem. Zasługi swe oby- 
watelskie chce pomnożyć zbudowaniem owego dq 
mu ludowego, co sympłif kuje wprawdzie akoyę, 
jale nie wychodzi na korzyść świadectwu o iwwem- 
cyi autora. Kłos pomoże, Dla niego kręg Interesów 
zarębia się tem silniej we wszystkich ogniwach, 
że Hanka wpadła w oko pauiczowi. Lecz dła pre- 
zesa to właśnie komplikuje sprawę. On nie do- 
strzega żadnego związku, między $wą przedwy- 


— 
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3o {Wczoraj przybyła Świeża mogiła w miejscu, 
gdzie śmigi aeroplanów, utwierdzome na krzyżach, 
tzmaczą groby bohaterskich lotników: spoczął w 
niej poległy onegdaj kapitan-pilot Mac Całlum, 
łotnik amerykański, pełniący służbę w armii pol- 
skiej, w 7 eskadrze lotniczej im. Kościuszki. 

i Po nabożeńtswie przy zwłokach, wymiesiono 
z kościoła ewangelickiego o godz. 11 przedpoł. 
trumme okrytą sztandarem amerykańskim przy 
dźwięku dzwonów i wtórze marsza pogrzebowe- 
go. Ruszyły szeregi oddziałów honorowych, u- 
stawionych w ul Zielonej: wani na komiach, kom- 
pania bojowa piechoty, eskadra lotmicza. Za or- 
kiestrą wojskową nieśli żołnierze szereg okaza- 
łych wieńców od oficerów i żołnierzy 5, 6 i 7 e- 
skadry lotniczej, od dowództwa frontu południo- 
wego itd. Aparat lotniczy, cały okryty choimą, u- 
mosił ciało kapitana w ostatniej podróży. Przed 


nim postępowali czterej pastorzy ewangeliccy. 

Brakł, w tym smutnym pochodzie za trumną 
rodziny, która za dalekim oceanem nie przeczuwa 
jeszcze tragicznej Śmierci Śmiałego młodzieńca. 
Sli za to licznie towarzysze broni, oficerowie 
polscy, dow. frontu południowego zem. Lameza- 
nem, dwódcą O. G. pułk. Jasińskim į pułk. Lindą, 
reprezentanci rządu z delezatem gener. drem Ga- 
łeckim i rad. Zimnym, członkowie misyi zagra- 
nicznych z pułk. de Renty, przedstawiciele repre- 
zentacyi miasta, wkońcu tłumy niezliczone, które 
załały ul. Zieloną i ciągnęły za pogrzebem. Za- 
mykał pochód oddział piechoty. , 

Zwłoki złożono ma cmentarzu Obrońców Lwo- 
wa. Nad grobem zabrzmiał hymn narodowy pol- 
sk. Po odprawieniu modłów podniósł czyny 
zmarłego kapłan ewangelicki w mowie polskiej i 
angielskie! 


Bolszewicy rozstrzeliwują jeńców! 


Warszawa, 3 września. 
(PAT.) Ze sfer wojskowych komunikują, 


don'esieńi naszej armii frontu Środkowego, do- 


że |wództwo bolszewiakie wydało rozkaz masowego 


wedlug zgodnych zeznań naszych żołnierzy, zbie- | rozstrzeliwania jeńców w razie niemożności upra 
głych z niewoli bolszewickiej, jak również wedłg 'wadzenia ich. 


ŁOTWA WALCZY Z BOLSZEWIZMEM. 


Warszawa, 2. września. 
(Tetef.) (m). W Rydże władze łotewskie zam- 


knęły komitet rewolucyjny robotników portowych | 


Wieści z Warszawy. 


W SOBOTĘ POSIEDZENIE R. O. P. 
Warszawa, 2. września. 
(Telef.) (m). W sobotę, dnia 4. bm. odbędzie 


z powodu demonstracyi bolszewickich na pogTZE- | się posiedzenie R. O. P, poświęcone sprawie 
bie pewnego komunisty. Zamknięto szereg orga-| wojny i pokoju. 


nizacyi robotniczych, sympatyzujących z bołsze- 


wilkami. 


Podzłekowanis obywatelom Finlandyl. 

Warszawa, 3 września. 
(Telef.) (m.) Z Helsingforsu nadeszła tu 
wiadomość, że poseł nadzwyczajny Rzpli. polskiej 
w Finlandyi p. Michat Sokolnicki ogłosił w pra- 
ste fińskiej pismo, w którem składa podziękowa* 
nie tym obywatelom Finlandyi, którzy ofiarowali 
«we usługi państwu polskiemu, a których to u- 
sług jednak ze względów poliiycznych nie mo- 

żna było przyjąć. 


SADY DORAŹŻNE OGRANICZONE 
Warszawa, 2. września. 
(Telef) (m). W związku ze złożonym przez 
p. dr. Zygmunta Marka cbszeraym memoryałem 
o sądach doraźnych, rząd nosż się z myślą wyda- 
nia w najbliższych dniach rozporządzenia ograni- 
czającego działalność sądów doraźny M. 


"LIKWIDACYA W JABŁONNEJ. 
Warszawa, 2. września. 
(Telef.) (m). Na ostatniem posiedzeniu Rady 
ministrów mianowano komisyę, która w najbliż- 
szych dniach ma zlikwidować obóz w Jabłomej. 
Znaczy to, że wszyscy znajdujący się tam Żoł- 


borczą miłością do ludu, a wyborem swego Syna. 
„Pan to przecie jutro zruci...“ 

Ale tymczasem Maciej Kłos zawrócił sobie | 
płowę możliwością splendoru. Tu właśdie najset- 
deczniej śmieje się awor. Ten Kłos, którego hra- 
biowie i ministry słuchały w parlamencie, marzy 
rozkosznie o tem, by zostać teściem Wiesława 
Klormow'cza. Anna Klomowiczowa z domu 
Kios. Składa mu w tem miejscu parweniuszowski 
ukłon pan Geldhab,. „A bo chlop ma i coś z Pis; 
sta..." — 

Nieporównanie pyszna jest scena, w której! 
prezes przybywa do domu upcionego już marze- 
niem o tej koligacy:, Kłosa. Przybywa — z ksią- 
żeczką Kasy Oszczędności, opiewającą na siedm 
tysięcy rubli, tytułem posagu dla Hanki, jako daru 
chrzestnego ojca. Gmach nmal... Ale syn zbumto- 


wa! sę i nawspak ojcowskiej woli ożenił się ro- 
maartycznrie. 

Cala komedyę dźwłięa na swych barkach — 
jak już wczoraj zaznaczyłam — Maciej Kłos. Bo, | 
jle% budowie sztuki zarzucióby można różne m 
skladności, to główną jej personę przyjąć rial 
gv najwyższem umaniem. Jego pański, niczem nie 
różny od samego pana, stosunek do chłopa; jego 
chęć coraz wyższego pięcia się po drabinie za- 
szczytów; jego już pnawie exodus społeczny z 
kłosowickiej gromady, drwyconę zostały wspa- 
male. „Co mię obchodzą chłopy!“ Lecz równo- 


ah 


cześnie, mimo zaStadania na ławie poselskiej obok: 


hrabiów, mimo swej piastowskiej „godności i po- 
wagi“ — przyjmuje od. pana książeczkę Kasy 
oszczędności. obliczywszy w lot mmo wzbarze- 
ma, Że ea to kupi dwie włóki ziemi... 

tsa frury mniej sa zajmujące — jak satel ty 
biorą $włatło od Słońca. Niezbyt nowy w rysun- 
kn fest prezes, odpałonv konkurent Antek, do- 


= 


byta z lamusa ciocia Kumdzia. Papierowy trochę 
los, jak zwykle idealną parę kochanków, spotkał 
pafrcza i dziewczynę. Ona też, obok oca, jest ta- 
ką formą przejściową — wiejską Hanką o litera- 
ckiej wyobraźni, która już umie mzpływąć się 
nad urokiem wsi. 

Uwzziędniwszy „demi-3aisom', oddać należy 
zupełny dank oprewie scemicznej „Pana posla“. 
Tytułowa rola znalazła w p. Rydzewskim dosko- 
nałego imterpretatóra, któremu nudawał- się za- 
równo oratorski flores gestu, jak „polityka“ posel- 
ska i autorytet domowy. Jego akcent zwłaszcza 
był nieskaz'telny. P. Zbrojewski w roli wzzar- 
dzomego wielbiciela, Antka, opozycyomsty wio- 
skowego, który z pasyi zasiewa w duszy posel- 
skiej ziarno ambicyi w kierunku pareńteli ze 
szlachtą, dobrze ujawmiał btmtownicze porywy, 
które w decyduiącej ckwili topnieją. P. Michrow- 
ska zbytnig może podkreślała afektacyę Hanki, 
podobnie, jak p. Bielecki niepotrzebnie podawał 
prezesa w tomacyż bohaterskiej, chcąc zapewne 
zaznaczyć szlachecki animusz. Ciocią Kundzią, 
stejącą na straży tradycyi, była p. Pollerowa. P. 
Rowińska przejaskrawiła rolę żony Kłosa, p. Hie- 
rowski wpadał w deklamacyjny kortwerans. „Ze- 
branie chłopskie niezupełnie dopisało — (szkoda, 
Że mię było w jego gronie p. Romana, tak dosko- 
małe mającego warunki do ról chłopskich). Są to 
wszakże braki do wyrównania. 

Żywej, świetnym dyalogiem skrzącej się ko- 
„medyi Fijałkowskiego, promieniejącej zdrowym 
humorem i pobudzające} do zdrowego Śmiechu, 
wysłuchała publiczność z widocznem zadowoale- 
mern. 
ida Wienłjawska. 


nierze poborowi j ochotnicy będą przydzieleni dę 
właściwych formacyi, 


OŚWIADCZENIE BUNDU. 
Warszawa, 2. września. 
(Telai) (m). Centralny komitet Bundu ogłosi 
oświadczenie, w którem przeczy, jakoby partya 
ta zmieniła swoją nazwę na „Żydowska partya kó. 
mimistyczna', oraz otrzymywała milionowe sumy 
na propagandę w Polsce. 


WYPLATA PODWÓJNEGO ZAOPATRZENIA 
EMERYTÓW. 
Warszawa, 3 września 
(PAT.). Binro pras. Min. skarbu komunikuje: 
Min. skarbu w wykonaniu uctrwały sejmowej z 4 
lipca br. wydały do Izb skarbowych razporządze« 
nia. aby aż do cząsu txłrwałeria ustawy esmiery« 
talnej wypłacać emerytom cyw mym  zaopatrzes 
nie wraz ze wszystkimi dodatfcami reż. w pe 
dwójnei wysokości. Wypłata zostanie iskut. 
cznioną Od 1-go czerwca br. Regulacya zale 
głyc! zaopatrzeń będzie wypłacona zaraz Po dos 
konam u obliczeń. Amgłagiczne rozporządzenie dlą 
emerytów wojsk. iest opracowywane w. Minjstr, 
spraw wojskowych, 


Z DNIA. 
NIEDOLA NASZEJ DELEGACYL 
—0— 


Naszym w Mħsku delegatom, 
Ponos bardzo żłe, 

Wróg powietrza každy atórn. 
Tam im zatrwć chce. 

Ciagle na ramieniu z duszą, 
Cemtą omal głód. 

W ciasnej izbłe wąchać muszą, 
Bolszewiaką smród. 


Pan Cziczerin, jak pelikan, 
Pierś rozdziera wciąż, 
Ak w wymyślaniu szykan, 
Jes! najpierwszy mąż, 
Gdzie się mszysz w Miństm swłech 

Wnet eskorte masz, 
Nawet w-n'erwszym gabinecie, 
Jest sowiecką straż. 


Tekaczewski im omita 
Odezwani czas 

Radio psuie się ag chwirą, 
Lub milczy jak głaz, 

Nasz delegat osowiaty, 
Ngema mak ca 

Bolszewicy zas dzień cały, - 
Swaje faji ćmią. 


Delegatom aasrym ™ Miński, 
Jak donosi wieść, 

Ponoś gorzej, jak po Świńsku, 
Dają pić j jeść, 

Gdy więc mdieją uż z tatygl 
Karmieni tak żie, 

Że pojechać chcą do Ryst. 


Trudno dzywóć słę. Nemo 


Rozmaitości telegraficzne, 


Konferencya państw skandynawskich. 

Warszawa, 3. września 
(Tełef.) (m) Z Kopenhagi telegrafują: Na 
zaproszenie Danii odbyła się tu konferencye 
prezesów ministrów i ministrów spraw zagran, 
Szwecyi, Danii i Norwegii. Na konferencyi oma 
wiano stosunki handlowe i zagraniczne, sprawy 
Ligi Narodów, żeglugi powietrznej oraz propo: 
zycyę państw skandynawskich co de nawiązanie 

stosunków handi. z Rosyą. 


NIEMCY PRZYJĘŁY WARUNKI NOTY FRAN 
CUSKIEJ. 
Bytom, 2 września. 
(PAT.) Z Berlina donoszą do tutejszych pism 
ndermieckich, że niemiecka rada ministrów zagmo 


iwała się na posiedzeniu 31 zm. notą francuską V 


_ Me. 5417, 

sprawie wypadków we Wrocławiu. Postanowiono 
przyjąć wszystkie warunki z wyjatkiem warunku 
natychmiastowego wyśledzenia i ukarania' wszyst 
kich winnych, jak równ eż warunku co do wojsko- 
wej defilady satysiakcyjnej. Pariameniarną komi- 
$wa spraw Zagr., która. miałą się zebrać wczoraj, 
została odłożona dia załatwienia odpowiedzi rzą- 
du nemjeck.ego na notę francuską. 


ROZŁAM WŚRÓD NIEZA WISŁYCH. 
Warszawa, 2. września. 

(Telef. (m). Z Berlina telegra'ują: W partyi 
niezawisłych socyalistów niemieckich zanosi Się 
na rozłam, albowiem część niczawisłych wraz z 
delegacyą, która powróciła z. Rosyi, oświadczyła 
się za 3 międzymarodówką, reszta zaś stionni- 
cłwa oświadczyła się przeciw. 


GIEZAWIŚLI PRZYGOTOWUJĄ. | PRZEWRÓT 
A W.GDAŃSKU, 
Ty Gdańsk, 2 wrześn a. 
"(PAT.) Tutejszy organ Socyalistów rządowych 
anz. Vofksttmme" zwraca uwagę, na przygoto 
Piz socyalistów miezawtsłych, którzy zamierza 
ia dokonać kikiewoś przewrotu. W związku z tym 
zi arem przebywa w Gdańsku socyaŃste nieza- 
wisły Schaefer. 


SEZ WIAT aS 
„MABESŁANE, 
„APOLLO“ 
Na ogóne żądznie! 
Jeszcze tylko dzisiaj! 


Nieporównana komedya w 5 aktach fy 
Jedynaczka króla smale È 


| 43 25 


> 


NEKROLOGIA., 


Zewiadamiamy Znajomy-h, Kolegów, Przy asiół i 
Krewnmych o zgonie  nieodłaiowanej pamięci naszego 
Przyjaciela 


Józefa Bałabana 


kapitana 47 p. strz. kres. 


który ranny na Północnym Froncie zm rł w Deau 
czu dnia 26 sierpnia b. r. prze wizy lat 32. 
Pogrzeb odbył śię ania «0 «s erpnia br. w Droho" 
- + Jakvbowie Hirtckprucgowie. 
Lwów, 1 września 1920, 4326 
TT"TEEE WO DECA E 2 l A TDYCWIKA 
BRONIRA. 
_ W piątek, 3. września, o godz. 7-meř wieczór 
„Pan Posel“, komedya w ? aktach. i 
Sobota, 4, września, o godz. 3.33 so poludniu 
„Zemsta , komedya w 4 aktach 
s f a U J. . 
Chochiik W „Colosscuni”. Nrębywały program! 
Występy Sachsów, Dobrzańskiego, Zare rs iei, Borkow= 


skiej i w. i oraz dwie wesoł: farsy. Początek o g. 7:30 
więczorem. Bilety u Gabriela Legiionów 3. "1501 
: i o 


Byczu; 


„ (mg) Pogrzeb á. p. Maryi Argasińskiej. 
zoraj popołudniu oddano ostatnią przysługę 
niestrudzonej długoletniej pracownicy na niwie 
oświątawej i humanitarnej, śp. Maryi Argasińskiej. 
Tłomny i okazały pogrzeb Świadczył o szczerem 
sh jej - cichej, a tak energicznej i owocnej 
Tacy 1 
Módły. nad. triimną odprawił ks, arcybiskup Bil- 
crewski, kondukt poprowadził ks. infułat Zaje 
dłtowski w licznej esyatencyi duchowieństwa. 
Przed domem żałoby przy ul. Jabłonowskich 6, 
przemówiła imieniem Koła Pań T. S. L. p. Nu- 
zlkowska, przed Związkiem T. S. L. przy ul. 
Fredry 3, poseł Adam w imieniu zerządu główe 
nego. W pogrzebie wzięly udział delegacya Rady 
miejskiej « licznych stowarzyszeń, w których 
pracowała zmarła, oraz liczne rzeszę publiczności, 
i mogiłą oddała hołd zaslugom 4. p. 
Argąsińskiej dyr. Aleksandrowiczówna jako przed- 
stawicielka Złednoczenia stow, kobiecych. 


był wyrazem żalu całego społeczeństwa. 


b p ZS l p i EŃ W |. O 0 00 an" ni - moz. ala GZ a za 


„QAZETA PORANNA” 


(x) Zderz:nia pociagu z pancerką. Przed- 
węzoraj między 5 a 6 godz. rano jak już dono- 
siliśmy, najechał między Barszczowicami a Za- 
dwórzem pocięg wojskowy na pociąg pancerny. 
Zderzenie nastąpiło wskutek gęstego opadu w 
tym czasie mgły; a było tak silne, że lokomo- 
tywa się wykoleiła i kilka wozów zostało roz- 
bitych. Ofiary w ludziach są znaczne. Zabitych 
jest kilka osób, a około 40 lżej lub ciężej ran- 
nych. Dotychczas ze służcy kolejowej ciężko 
rannych przywieziono do tut. szpitala trzech 
konduktorów, a to: nieprzytomnego, ciężko pa- 
tłuczonego na całem ciele 27-letniego Stanisława 
Nasełkęy, 453-ietniepo Michała Muzyczkę i- 37- 
letniego Romana Nachoreckiego. 

(—) Niebezpieczny człowiek. Władysław 
Kurast zamieszkały przy ui. Karmelickiej |. 28 
zwabił wczoraj do mieszkania swego byłego jeń- 
ca rosyjskiego Siastu'owa, gdzie bez powodu 
począł go bić i rozbierać z ubrania. Ponieważ 
Siastur począł się bronić i krzyczeć, więc Ku- 
resz wyrzucił go z mieszkania. Następnie po- 
biegł za Siastunem na ulicę i ponownie począł 
ge bić. Na krzyk bitego zjawł się policysnt. Na 
widok zbliżającego się organu bezpieczeństwa 
Kurasz uciekł do mieszkania. Policyant wbiegł 
za nim do mieszkania. Tu Kurasz począł bić 
jego, drapać po twarzy, a nawet chciał go sto- 
łowym nożem przekić. Wąbec tego policyant u- 


bezwładnił go i sprowadził na inspekcyę policyi.1 


Sprowadzony na policyj wcale nie odsowiadał 
na pytaniu, Dopiego żona, która rano uciekła z 
domu, bo i ją chciał zabić, wyjaśniła że Kurasz 
w przystępie atakku nerwowego dostał szału. 
Gelem umieszczenia 
obłąkanych, odesłano go do komisaryatu. 
fr" 

Szkoła muzyczne S$, Kasparek, p-d kierowni- 
ctwom prof. Lalswicza i Chyk.ńskiego, rozpoczyna rek 
szbelny 4. września. Wpisy i egzamiaa wstępne od pad 


września w godz. 1ł—t i3 

Grono reuczyciełske: Dr. A. Chybińs i, S. Ka- 
sparek, M. Kelles Kraurowa, J. Lalewicz, G. Kolarzow- 
s<a-Studnicka, Z. Świątkowsa, 

p, 

Nauka na jednorocznym kursie handlowym 
żeńskim Mieczy ława Chrlstofa, prolesora państwo- 
wej Akademii haudiowój w Lwowie, ulica Wałowa |. 25, 
rozpocznie się dnia 15 września b. r. nabożeństwem w 
kościele OO. Dómimkanów o godzinie 8-mej rano. 
Wpisy ccdziennic, z wyiątkiem miedzel i świąt od 
10 db 12 i od 4 do 5 pop.ł. XI. sprawozdanie szkolne 
Lezpłatnie. 


s 


Broszlię - gwiazdę wysedzunąę brylan- 


tami. Droge pamiątłia. Uczciwego zna- |* 


lazcę uprasza się o zwrot za sowitem 
wynagrodzeniem p. Omiecińska, ulica 
św. jacKha l. i4, m. 55 —  Jukilerów 

ostrzega się przed nabyciem. 43;3 


EKONOMISTA. 


Kursa giełdy iwowskiej. 


Lwów. 2 września, 


Waluta markowa. 


L Akcye bankowe 


57 
Em 


za sztukę łącznia z ikeponen bia” 
iyya 

Wart,  Ostat 

tomin, dywid. Płaca Żądaje Transak 
Korosy 


Bank ake. związkowy 


i V am, 490 50 370— m —>— 
Bank. raało polski 400 32 55% —— —— 
Rünk hipoteczny galie, 400 B  S60— —— —— 
Bank: hipot. remelny 400 24 3406— —— —— 
Bank powszech. kredyt 200 10 215— == m—— 
Bank przemysiow 400 20  450— mmm m 
Bark zemski kred. salie. 400 30  385—  —— —— 


il. Akcye Towarz. handlowych I 
5 


ch zemysłowych. 
Tow. ake, brow. lwow. 500 60 850 LEA 


Tow. akc. Chodorów 200 —  1000—  —— —— 
Tow. akc. fabr. kart 200 30 S60—  —— —— 
Fabr. cementu „Portland 

zakówa” 200 40 m am 
Tow. akc. „Galicya* 400 100 15000—  —— —'— 
Tow. akc. Gafota 200 — 1050— mom m 


Tow. akc. Górka 200 22 1400— 


— — 


Kurasza w zakładzie dla | 


4327 | 4-5 


St. 7_, 

OOO a e O S eaa O ZZ YZPOAZZZZCZEZS OZON | ODDK) 
„Oikos”, zakl. prz. drx. 1428 — 2870—  —=— —— 

Polska nafta 700 — 1150 == >= 

Polskie Tow. handlowe 200 30 425  —*=— —— 

Tow. akc. Rakszawa 200 40 350—  =— —— 

Zakłady elektr. „Siersza” 200 8 750— — -= 

Gal. Zakł. góra. Siersza 200 — 1450— —' == 

Tow. akc. Zieleniewski 200 28 140— == —— 


Listy zastawne za sta marek (bez kaganun biażąc.) 


Pank małopoiski dahan, 4 i pól pre. 88'— s 

Bank hip gal 4i pół pro 88— 40— —— 
Rank hip. gal. 4 pra 83 — 85— —— 
Hank hip. zemer. 4 i pół prz 927—  94— —— 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 94— 96- —— 
Bank kraj. gal. 4 pra 90:— 92— —— 
Tow. kred. gni. ziem. 4i pół prz 94—  96— —— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 prz. 88—  96— = 
Bank kred. zism. 4i pół pre 88*—  90— —— 


Obligi za 190 marek (bsz kunone bist) 
Koman. Banka kra'. 4i pół pra 86—  88B— —— 
Komun. Banku kraj. 4 pra. 81'— 83— —— 
Koleje lokal. Banku kraj. 4 ora 78— 8r— —— 
Pożyczka kruj. galie. z r. 1893, 4 pre. 80—  82— —— 
Pożyczka krat galie zr. 1904, 4pre. 80%  82— —— 
Pożyczka kraj. galic. zr. 1305, 4pro. 60 —  82— —— 
Pat. kraj. gal. z r. 1908 4 pra. (szkol.) 82—  S4— —— 
Poż. kraj. z r. 1913 4i pól pre. 84—  86— = 
Pot. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 86:—  88— —— 
Pożyczlii m. Lwowa z r. 1896 4 proc, 80—  B2— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. B=»  82*— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 80—  87— —— 


Waluty i dewizy nienotowane. 


Dom Bankowy Schiltz i Chzjes we Lwowie 
kupuje dalfary, franki, ruble liry i t. p. 267 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE, 
Lwów, 2 września 


Lei rumuńskie z powodu wysokiego kursu na 
targi wiedeńskim podrożały | są poszuktówane, 

Kurs marek niemieckich i dotarów ustalony, 
rei nate miast znacznie słabszy. 

Z powodu zaprowadzić się mających ograni- 
czeń w handlu, silną podąż celem realizacyj, 

Terdercya słaba, usposobienie spokojne, l 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Kraków, 2 wrzoíaia. 
Papiery lokacyjne. 


Ofiar. Żądano  Transakcya 
4 pre. poż kraj. z r. 1893 74—  —— 
4 „ m sẹ Sakola 
z r. 1908 Ta | "= 
4:5 pre. poż. kraj. z 1913  78—  —*— . 
5 a om „ 21914 80— = 
Å pre. moż. m. Krakowa 
z r. 1909 B2— = 
4 pre. poł. m. Lwowa 74— —— 
43 pre. obl. Banku kraj. 79— == 
4 " » » o T4:— ZY 
4 s o GOL r = —— 
4:5 pre. listy zast. Banku kr. 9450 —*— 
4 p » U " „ pm SPHERE 
45 n w » hip. 83*— aw zd . 
t mk" a 60-lea gali: 86— == 
4'5 pre. listy Banku c. 
dla handlu i przem. 82'e | mam 
4 pre. listy zast. ziemsk. 
Banku krsadyt. 8: m — 
45 pre. listy gal. Towarz. 
kred. zierzsk. 87— —— 
4 pre. listy gal. Towarz. 
kred. ziemsk. SG  —— 
Akcye bankowe: 
Polski Bank Przem. 400—  450— 
Bani hipoteczry 550—=  580— 
Bank Małopolski 550—  590— 
Ziemski Bank kredyt. 380—  410:— 
Powsx. Bank kredytowy 
powsz. T. A. 200— -z= 
Polskie Tow. handl 410:—  470— 
Handl Sp. Akc. Impex  210—-  250— 
Zieleniewski 1450- 1550°— 
Górka, Fabr. cementu 1350-— 1450— 1400 
Siersza Zaklady góro  1400— 1500*— 1425 
- Pę G. 3800— 3600— 
Polska Nafta 1272— 1375*— 1300—1340 


| ana) mn D a 


„Lemiesz”, fabr. mas 
_ Waluty i dewizy nierotewanę 


Giełaa wiedeńska. 
d Wiedeń 2 września. 
(PAT.) Giełda z 2 września. Renta ma- 
jowa 94'50, Austr. renta koronowa 94'50, Austr. 
renta lutowa 9450, Węgierska renta koronowe 
—'—, Losy tureckie 2199'—, Priorytety kolet 
południowej 1119'—, Anglobank 785*—, Bankve- 
rein 800*—, Bodenkreditanstałt 1780—, Kre- 
ditanstałt 992*—, Bank depozytowy 751*75, Län- 
derbank 1094—, Mercur 847—, , Unionbank 
832'—, Bank obrotowy 618*—, onostenska 
Banka 1675*—, Kolej północna 12940—, Kolej 


„OAZETA PORANNA”, 


gotudniowa 1170—, Austryackie koleje pafństwo- | Austr. noty kor. 2'5, Budapeszt 2'55, Wiedeń 


we 3665*—, Kolej  Lwów-Czerniowce 
Węgierskie koleje państwowe ——, 
3815—,  Berg-tmd Huetten 9100.—, 
1528—, EPoldiłuette 2455*—, n i 
1180:—, Rima —'—, Skoda 2354'—, Ziele- 
niewski 1910'—,Apollo 4500'—, Fanto 1990:—, 
Aalicyjskie Karpaty 12000—, 'Galicia 22.450—, 
Schodnica ——"—, 


Blpiny 
Krupp 


, 
oewizy szwajcarskie. 
Zurych, 2 września. 


(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 2 wrze- 
inia: Berlin 1225, Praga 10'10, Nowy Jork 609, 


Wyjaśnienia | porady 
w eprawach ogłoszeń xurelnie bezpłatnie w Admi- 
miairacyi, ul. Sokoła 4. 


mea -— 


i OGŁOSZENIA 


2080'—, | 2'75, Medyolan 2840, Zagrzeb 5'4. 


Z sądu wojskowego. 


Lwów, 2 września. 

Drzed trybunadem zwyczajnym sądu polo- 
wego, odbyła się wczoraj rozprawa przeciw sier- 
żantowi Andrzejowi Senejce za nadużycie wła- 
dzy służbowej. Senejko dopuszczał się zarzuce- 
nych mu czynów w czasie, gdy był zajęty w 
stacyi dla jeńców i internowanych w Brygidkach. 
Lepsze lub gorsze zachowanie się Senejki wzglę- 


dem więźniów zależało od większej lub mniei- 


szej łapówki. Po udowodnieniu winy, skazano 
Senejkę na 14 miesięcy więzienia. Rozprawie 
przewodniczył major Orski, bronił dr. Fried, a 
oskarżał dr. Barth. 

Oprócz powyższej, wczoraj w sądzie wej- 
skowym odbyły się jeszcze dwie rozprawy: w 
pierwszej trybunał zwyczajny skazał starszego 
szeregowca 40 p. p. Rudolfa Szpiłę wśród nadzr 
łagodzących okoliczności za dwurazową dezer- 
cyę tylko na rok więzienia. 

Po przeprowadzeniu drugiej rozprawy Jó- 
zefa Kożuszka, żołnierza 12 p. artyleryi polowej 
za samowolne opuszczenie swego oddziału, ska” 
zano tylko na dwa miesiące więzienia. 


ER Gi y F 


| załatwia wszelkie kspedycye kolejetóe w kraju i darki, OFaz przewóz mębli 
A w wozach OWA Własne magazyny I zaprzęgi do RSKU ranie ać. ży p. 


Oddział dla ogłoszeń 
otwarty przez cały dziea do godziny 7. wiltzora u 
bos przerwy. 


66 Kraków, Florjańska 
L. 25. Telef. 2017. 


Panna pisząca bardzo biegle na maszynie, poszukuj” 
zajęcia popoładniowego. Łaskawe zgłoszenia w Adm 
pod „Biegła*. 4307 


Dentysta-technik z 10-letnią praca, poszukuje po- 
gady zaraz w większym zakładzie dentystycznym. mo- 
że być jako asystent. Zgłoszenia lstowne do Admin 
pod „Praca*. 4253 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 
Dwa pokoje z kuchnią 


woszukiwąne natychmiast. Zglasić łistawnie w Admini- 
stracyi „Gaz. Por.* pod Z Z. 4316 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZANIARA 


QOdkupię lub wynajmię interes na pryncypalnej ulicy. — 
oszenia pod „Sklep? w Admin. 41 


Zakup książek i bibliotek, książki każdego redraju i we 
wsystkich językach oraz całe księgezbiory kupuje po 
cenach najwyższych Księgaraia powszechna Jakóba 
Hołzla, Lwów, Rynek 29, (w bramie Andrioliego). 4235 


Balie, panieki, wiadra, szafliki, banki na naftą. własnego 
wyrobu tylko sofdnie wykenane, seny konkurencyjne 
połece Cwenarski, Lwów. Akademicka 21. 4321 


Sprzedam garnitur sałonowy: z lnstrom, ul. Chorąż- 
_ czyzny 5, I. p. 4341 


Ręka wiczaik i bendazysta przyjmuje wszelkie w zakres 
wekodzące roboty, jakoteż gorsety, wyroby skórzane 


i galanteryjne naprawia szybĄe i starannie. — Kol 
mierze pp» wyrabia z danej materyi. Pisteł, KK 
rowska B. 4216 


Wszelkie zamówienia na węgiel, na kartę poberu i do 
centralnege ogrzewacia z4 natychmiastową dostawą 
przyjmuje zk węgłowe Hermana Rothmana, ulica 
Jsehowicza 17. 4314 


Większym kapitałsm wstąpię do iuterezu prosperująceg -- 
Zgłoszenia pod „Udział* w Adm. 434 


Warszawski masaż twarzy, biustu tylko w „Kosmeo”, 


Mikoła 4320 


gent. Dr. LEWANDOWSKI $ż tazgiek"żw 
HALA AUKCYJNA 


ul. Akademicka I. 3, i. p. 


Kupoje i sprzedejo wazelkie przedmioty, przeprewadza 
aradi leytaeyę, oraz a do katioregj 


LJ 
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Dyrekcya m Malopolskę 


Oddział Lwowski 


niee BAREK Tewrrzystwa Handlowege i Tranz- 
,|portowego w arszawie, Lwów, ul. Pr orga te JE 9, 
Z LL zostały na pl. Smolki 4, I. p. 4292 


= WĘGIEL — 


na karty poboru i wagonowo dla  instytucyj 
i przemysłu z przydziału dostarcza 


Dem handi.-komisowy JAR MIKUSZEWSKI 


ołłątaja 4. 


JARZYNY JESIENNE 


z ogrodów warzywnych FABRYKI KONSERW 


Zygmunta RUCKERA 


należy już zamawiać wę Fabryce, ul. {$ 


Żółniewska i. 173. 4323 


pami i STAM = 


ORMARA | WYRÓG PIECZĘCI 


—— Lwów 


OSS KGYSWIE 


POLSKIE 
POŻYCZKI 


PAŃSTWOWE 
KRÓTKOTERMINOWĄ 
I DŁUGOTERMINOWĄ. 


| PZ "TNIEH "ZX" "HMI 


Nakledem „Spółki akoyjecj wydawniczej”. 


Drukiem Spółki dnik. „Przza” ui. 


Redakter EE De. ROCER BATTAGLIA, 
Sokala 4. i iey 


OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY 
HANDED KERBATY I KAWY 


EDMUNDA RISDLA 


WE LWOWIE, UL. wozi > 
POLECA 


fet pień 


W NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH. 


PRZECZYTAJCIE 


2 NAJŚWIEŹŻSŻY NUMER == 


SZCZUTKA! 


SOTER, 
SZUNTE 
yn 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 


to nierawisły organ satyry 
„politycznej, . 


to najm. lektura w sez. podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


PRENUMERATA kc "54 
WYNOSI. . . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. . . . 5 


Do nabycia w Adminietracyi, Lwów, 
uł. Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
| Biurach dziezatkarstkich i trafikech. 


Zestrea 
redaktor: MARYAN 


